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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Od Redaktora 

 Kolejny raz nowelizowana jest ustawa Prawo ochrony środowiska oraz wprowadzane 

są zmiany do systemu ocen oddziaływania na środowisko. Niejako „przy okazji” pogorszy się 

znów znajomość prawa uczestniczących w tych procedurach. I to nie tylko inwestorów, 

autorów raportów, ale również urzędników różnych szczebli i branż nie pisząc już o 

społeczeństwie. 

biuro@ekokonsult.pl


 Trudno jest oprzeć się wrażeniu, że prosty system OOS z połowy lat 90. minionego 

stulecia, w wyniku ciągłego „doskonalenia”, nadmiernie się skomplikował. Nie znaczy to 

wcale, że przez to lepiej funkcjonuje lub skuteczniej chroni środowisko. 

 Nie wolno zapominać, że 2007 rok i następne przyniosą skokowy wzrost liczby 

raportów i prognoz oraz administracyjnych postępowań warunkujących sięgnięcie po unijne 

fundusze. Problemem nie jest tu wzrost liczby opracowań lecz konieczność sprostania 

zdecydowanie wyższym wymaganiom co do ich jakości, czemu ciągłe zmiany przepisów nie 

sprzyjają. Znów pojawiają się uwagi, że ochrona środowiska blokuje inwestycje. 

 Komplikują się nie tylko przepisy. Nie umiemy sobie poradzić z wdrożeniem sieci 

Natura 2000, co jest szczególnie widoczne na styku z liniowymi inwestycjami 

infrastrukturalnymi. Casus Rospudy jest tylko przygrywką przed ciągiem następnych 

konfliktów. W Programie Operacyjnym „Infrastruktura i Środowisko” znalazły się odcinki 

autostrad i dróg ekspresowych, linii elektroenergetycznych i gazociągów przekraczające 

tereny chronione. Tych problemów zdają się nie dostrzegać decydenci. Zauważmy, że istotą 

sporu z Komisją Europejską nie jest obwodnica Augustowa, ale zaniechania, sprzeczności i 

brak konsekwencji we wdrażaniu sieci Natura 2000. 

 Nowym wyzwaniem, które za chwilę stanie nie tylko przed administracją ochrony 

środowiska jest aktualizacja Polityki Ekologicznej Państwa na lata 2007-2010 z perspektywą 

na następne czterolecie oraz pochodnych szesnastu wojewódzkich programów ochrony 

środowiska. Jest jeszcze cień szansy, że ta generacja dokumentów, rozpocznie 

porządkowanie przestrzennych układów ochrony środowiska, przyrody i krajobrazu w sposób 

nie nadmiernie kolizyjny z wymogami rozwojowymi systemów infrastruktury transportowej i 

technicznej oraz nie wywołujący nowych konfliktów z Komisją Europejską. 

 Cień szansy jest, ale czy wiemy, jak z niej skorzystać? 
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